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B U K  A R ą. . - Z 7 .  9 6. N a  p o s i e - i  
d ż e m u  D e p u t o w a n y c h  m in i* )
s ta r  s p r a w  G a f e n c u  w y g ł o ­
s ił d z is  e x p e s e  o  p o l i t y c e  z a g r a ­
nicznej R u m u n ii ,

„ K I E R O W N I K  P E W N E G O  
IMPERIUM

M in is t e r  o ś w ia d c z y ] ,  że  w  c z a ­
s ie  s w e j  n ie d a w n e j  p o d r ó ż y  po j 
E uropie  mógł się przekonać że . 
z groźby i ry zyka w ojny zdają j 
sobie sprawę wszyscy, a m- in. 
tafeże i „k ierow nik pewnego p o ­
tężnego Imperium na kontynen­
cie".
W SPÓ ŁPRACA M NIEJSZYCH 

PAŃ STW
Europa próbuje ratować się 

przed wojną, przez pow rót do sta 
rej zasady rów now agi sił. Dla u - 
twierdzenia pokoju  należy jed ­
nak dążyć do zbliżenia w szyst­
kich krajów  i do usunięcia rfiepo- 
kojącego podziału  Europy na 2 
bk>ki. Dalszym  środkiem ustale­
nia pokoju  jest zbliżenie i w spół­
praca państw  średnich i małych. 
Rumunia wita najgoręcej in icja ­
tyw ę króla Leopolda belgijskiego, 
dotyczącą takiej współpracy.

Następnie minister Gafencu o - 
m awiał teorię t. zw. przestrzeni 
życiow ej, która wzbudza pow aż­
ne obawy.

MNIEJSZOŚĆ W  RUMUNII
M ówiąe o  m niejszościach w Ru

w sprawie stosunku tych dwóch 
krajów do W ęgier. Rumunia 
chw yci za hroń w  obronie swych 
praw i 0 ile będzie zaatakowana.

SOJUSZ Z PO LSKĄ

O stosunkach z P olską m in i­
ster pow iedział co n astępu je : 

„Nasze związki sojusznicze z 
Polską w ym agają przyjacielskiej 
i jakna,1 ściślej szej współpracy r 
naszym sąsiadem z północy. Przy

boku Polski prowadziliśm y poli­
tykę rozsądku i przem yślanej 
rów now agi".

STOSUNKI Z SOW IETAM I
Nągtępnie m in ister stw ierdził, 

że stosunki ru m u ń sk o-sow ieck ie  
są dobre, co  znalazło p o tw ierd ze ­
nie w  czasie rozm ow y , jaka miał 
w  B ukareszcie  j. w ice -k om isarzem  
P otiem kin em . M inister G afencu  

'd o d a ł tutaj, że R um u n ia  trwa 
j w iern ie  przy  p o lity ce  n iean gażo-

wania się oo stronie jednego z 
m ocarstw  p rze ciw k o  drugiemu.

B LO K  B AŁK A Ń SK I 
N astępnie m in. Gafencu pono­

w ił zaD ew nienie so lidarn ości E n - 
renty B ałkań sk iej i ro li tego b lo ­
ku w  życiu  ca łe j E u ropy  p ośw ię ­
cił w ięk szy  ustęp. 7. kolei dał do 
zrozumienia, że czwór-pOrozumie 
nie powitałoby życzliw ie przystą­
pienie Bułgarii do bloku bałkań­
skiego.

W iz y ty  turecKie w  L o n d y n ie
Po misji wojskowej, przyjazd min. sprawiedliwość?

STAM BUŁ, 8, 8. Jak podaje 
dziennik „Dzumfcmdyet" minister 
sprawiedliwości Fethi Okyar, 
który przez dłuższy czas b y ł am ­
basadorem tureckim  w  Anglii, u - 
A,j się  w krótce do  Londynu.

Do podróży tej w  kołach an-

karskich przyw iązują dużą wagę 
Należy przypomnieć^ że ober 

nie w  Londynie baw i turecka m i­
sja w ojskow a, składająca się z 
wyższych oficerów  sztabu g łów ­
nego.

P o ż a r  w  l o d z i  „ ^ h e ł i s r r

przyspieszył śmierć załogi
LONDYN, o 6. Jak w

łodzi podwodnej „ThetiA1 "w? rukł 
pożar Stwierdził to w swym prze­
mówieniu, wygłoszonym w LiverpooI 
trzeci lord admiralicji Fraser. Oświa­
dczył on, że urzędnik s!oczni Cammel 
Lairds Shaw, który wydostał się; os­
tatni z lodzi przy pomocy aparatu 
ratunkowego Davi»'a w idział przez 
okno komory ratunkowej płomienie i 
dym. Przyczyną pożaru było praw-

dopodbnie krótkie spięcie. Nic 
no ustalić czy ogień zniszczy} całe 
urządzenie wewnętrzne łodzi. W każ­

dym razie ogień sztriył się z w>e!ka 
szybkością i przyspieszał niewątpli­
wie śmierć znajdujących się w łodzi 
marynarzy.

Wiadomość o pożarze łodzi „Tbc- 
tis ’ wywołała wielkie wrażenie wśród 
opinii publicznej.

W o l s k o  w a  p a c y f i k a c j a  w  K l a d n i e

l e r m i n  w y d a n i a  z a M f t ó w  i a n d a r m o
Śmierć za ukrywanie wiadomości o miejscu ich pobytu

szono dziś n ow y dekret p rotekto- 
; ratu  N eu rath a  w  zw iązku  z za b ó j- 
, stw em  n iem ieck iego  żandarm a. 

DEK RET W Y ZN AC ZA  TERM IN 
W Y D A N IA  ZABÓJCÓW DO GO- 

f D ŻIN Y 24 D N IA  10 B. M. PO ZA  
; t y m  n a g r o d a ,  PRZEZN ACZO 
[N A  ZA  W SK A ZA N IE  SPR A W ­

CÓW ZABÓJSTW A W YZN ACZO 
! N A  PO C ZĄ TK O W O  N A  30 TYS. 

fr unii mir. Gafencu ośw ia dczy ł, i KORON, POD N IESION A ZO . 
że R um u n ia  n ie p o zw o li, aby  w  STA JE  DO '*’1"  TYSIĘ CY. DE- 
przyszłości ja k iek o lw iek  państw o j KRET PRZEW IDU JE PON r )-  
ob ce  m ia ło  w y w ie ra ć  w p ły w  lub j. TO , ŻE OSOBY, KTÓRYM  DO- 
udzielać g w a rą a e jj u p ra w n ie f W IED ZIO N E Z O S I ANIE, ŹE 
m niejszości n a rod ow y ch  w  R u ­
munii, Zapewniając m niejszoś­
ciom  należytą sw obodę, Rumunia 
jest gotow a „utrzym ać *  pań­
stwem węgiersk d  przyjazne sto- 
snnk» Minister podkreślił, że Ju 
gosłaiyia dała ostatnio zapewnie 
róa sw ej solidarności z Rumunią

P A R Y Ż , 9.6. A gertęja  H avasa  | STW A, W  R A ZIE  NIE W SK A ZA - 
d on osi z P r a g i: W  K ładn ie  og ło - N IA  ICH. SK A ZAN E  BEDĄ N A

KARĘ ŚMIERCI

ZN AŁY SPRAWCÓW ZAĘÓJ-

M ieszk ańcy  K ładn a zn a jd u ją  
się w  stan ie sk ra jn ego  przygnę­
bien ia . D o m iasta przybyto  k ilka­
set w o jsk ow y ch  sam och od ów  c ię ­
ża row ych  i kiika ty s ię cy  żo łn ierzy  
n iem ieck ich  w  pełnym  u zbro jen iu  
polow ym . U licam i m iasta  krążą 
bezustann ie -patrole  w ojsk ow e z 
bagnetam i na broń . L u dn ości za­
kazano w ych od zen ia  na u lice  cen ­
tralne. Ż ołn ierze n iem ieccy  nie 
d op u szcza ją  do  tw orzen ia  się; ha 
b oczn ych  u lica ch  n a jm n ie jszych  
ra w e t g rjjp  przech odn iów .

O godz. 11-ej przed połudn iem  
p o lic ja  n iem iecka p rzep row ad ziła  
w m ieście  w ielką obław ę, zam yka­

ją c  w szystk ie punkty w y jśc iow e  1 żandarm a n iem ieck iego jak ichkn l 
m iasta. W  prasie  czesk ie j zakaza- | w iek  in fo m ia cy j, poza kom unika- 
no og łaszan ia  na tem at za bójstw a  j tami o fic ja ln y m i.

N @ w e  k r w a w e  z a j ś c i a
IŁwócłi ża n d a rm ó w  c ię żk o  ra n n ych

POI3S S Z O K U J E  
i C / Y Ś C ł  
W i/Y S T K O

Now e ustawy w  Senacie:

Stan wojenny i ś f a a s a t i i  za
Izby rzemieślnicze i ustawa o adoptowaniu dzieci

W edług  ostatn ich  don iesień , w 
R a d z ie jow ica ch  zran ion y  został 
pow ażn ie  uderzeniem  noża żan­
darm  n iem ieck i, który  w m ieszał 
się w  bójkę m iędzy  C zecham i i 
N iem cam i. P odobn y  incydent wy­
darzył s ię  , w m ie jsco w o śc i N a- 
chód, gdzie o f ic e r  n iem ieck i zm u­
szony był dla u m ożliw ien ia  sobie 
u cieczk i w ystrze lić  k ilk ak rotn ie  z 
rew olw eru . R ów n ież  w Żylin ie  na 
S łow a cji w czasie  b ó jk i, w yn ik łe j 
w nocnym  lokalu , zran ion y  został 
ciężko, jeden  żandarm  niem iecki.

K o n tryb u c ja
500.000 koron

Na całą ludność powiatu nało­
żona została kontrybucja w w y ­
sokości 500 000 koron, która to

kwota ma być przeznaczona dla 
pokrycia kosztów śledztwa i 
wszystkich zarządzeń, jakie w y ­
dane zostały w  związku z zabój­

stwem.
Rąd czeski wyznaczył ze swet 

strony nagrodę w  kw ocie 50.000 
za ujęcie sprawcy zabójstwa.

N i e w d z i ę c z n o ś ć  z a b o r c ó w

Niem cy u s k a r ż a ją  H r u b y ’ ego
B E R L IN , 9.6. M asow e areszto ­

w ania i drakońskie zarządzen ia  w 
odp ow iedzi na stan [w rzen ia  w 
C zechach  o ;a z  serię zam achów  i 
sabotażów :'p rzeciw ko gw ałtom  za­
borców  n iem :ecki.ęh za czy n a ją  iść

w edniczącego Czeskiej W spólno­
ty N arodow ej, HrubyYgo, którego 
dojściu  do władzy patronowały 
miarod?ijpe czynniki niemieckie. 
Dziennik niemiecki zarzuca. o b i :-  
nie Hrnhy‘eniu ni mniej ni w ięcej

sasow ych dygnita--] nego redaktora niem ieckiego kwo 
protek toracie  C ze - : tą 5:000 khron w - k i c h .  Polityka

w  parze z system atyczn ą czystką j jak u siłow a n ie  przekup ien ia  pew - 
w śród  dotycheza  sow ycb  • 
rzy czesk ich  w
sko - m oraw skim . ' I czesk iego, który pod au sp icjam i

„E sse ń e r  N ational Z e itń n g ". łor ! B erlina zm ontow ał n ow ą raonn- 
gan  m arsz G oerin ga , zap ow iada  partie  czeską, dziennik  nazywa... 
zm ierzch  k ariery  p o lity czn e j prze ' osobnik iem  bez ch arakteru !

W  piątek  obrad ow a ły  liczn e  k o ­
m isje  senackie, rozpatru jąc p r o ­
jek ty  ustaw , u ch w alon e ostatnio 
przez Sejm . Znaczną ich  część 
p rzy ję to  bez  zm ian, m iędzy  in ny­
m i p ro je k ty  ustaw  o stanie w o -  
■enmyrr. i od p ow ied zia ln ości kar­
nej za dezercję . D ość liczn e  p o ­
prawki w p row a d ziła  natom iast 
K om is ja  P raw nicza  w  p ro je k c ie  
ustawy o ob liga cjach . N a jw ażn iej 
sza z ty ch  zm ian nadała cen tra ­
lom  sp ó łd zie lczym  p raw o em ito­
w ania  ob liga cy j.

W tejże K om is ji w ątp liw ości 
w y w o ła ły  n iektóre postanow ien ia  
ustaw y o ad optow an iu  dzieci. D la 
bardziej szczegółow ego je j ro z ­
patrzenia p ow ołan o  specja lną 
podk om isję .

T ak  sam o postąpiła K om isja 
G ospodarcza  Senatu  z p ro jek tem  
u staw y o  izbach  rzem ieśln iczych , 
p rzek azu ją c  je j rozpatrzen ie  spe­

c ja ln e j P od k om isji na czele k tó ­
rej stanął sen . P rystor.

P osiedzen ie  pełn ego  Senatu 
w yzn aczon o na poniedziałek.. 
12 -go , godz. 16 po połudn iu . W  
przyszłym  tygodn iu  zb ierze się 
także S e jm  d la  za łatw ienia  p rz y ­
puszczalnych  p op ra w ek  Senatu, 
poczem  16-go oczek iw an e  jest 
zam knięcie sesji.

D o b r y  s z o f e r  : r s  P u l i ś s f t i«  W a r s z a w a
J s r o ^ o l lm s k ie

N o w a  m a n i f e s t a c j a  p & J s k  > f r a r u u s k a

Min. Bonnet o sojuszu z Polskę
i p o m o cy  na wypadem  w ojny

Szef sztabu S.fl.
przybył do Gdańska

G D A Ń S K .  9. 6. n . - ;ś  o  g o d z .  j 
IS• ej p rzy b y ł s a m o lo t e m  d o  G d a n  
s k a  s z e f  s z ta b u  S A  W :k t o r  L u t z e , i 
c e l e m  w z ię c ia  ud  t ia łu  w  w o j s k o ­
w y c h  z a w o d a c h  gdańkkieb i 
w s c h o d n io  -  p r u s k im i  o d d z ia l ę w  
s ż t u r m o w y c h .

Przyjaciel Lutzcgo zbiega się 
z przyjacielem  Rediesa znanego 
ze „specjalnych poruczeń w  cza­
sie wcielenia Austrii do Rzeszy a 
następnie Sudetów i Czechosło­
wacji

Redlies ma w dyspozycji 500 
szturm ow ców sprowadzonych z 
Prus W schodnich.

Rozmowy polityczne

R o o s e v e l t - J e r z y  V I
Król angielski na Capitoiu

W A S Z Y N G T O N , 9.6. P rzeszło 
500 sen atorów  i cz łon k ów  izby r e ­
prezentan tów  p ow ita ło  ow a cy jn ie  
an g ie lską  fa r ę  królew ską, gdy 
przybyła  ona dziś do w aszyn gtoń ­
sk iego  Capttolu

K ról -larzy VI i k ró low a  E lżb ie­
ta w ita li podaniem  ręki każdego 
z 96 ąenatorów  od dzie in io . C ere­
m onia trw ała  11 m inut. Po sena-

G e n . G am elin
opuścił Londyn

L O N D Y N , 9. 6. G enerał G a m e- 
lin opu ścił dziś L on dyn , żegnany 
przez gen. lorda G orta.

torach  para k rólew sk a w ita ła  p o ­
daniem  ręki 433 człon k ów  izby 
reprezen tantów , co trw ało  17 m i­
nut, W ynika  z tego, żr. p odan ie  rę­
ki przez parę królew ską jednem u 
.senatorow i trw ało 6 i pół sekun­
dy, a cz łon k ow i izby reprezentan  
tów  tylko 2 i pół sekundy.

Prezydent Rooseyełt ośw iadczył 
dziś, iż odbył z królem Jerzymi VI 
dłuższą rozmowę na temat ogó l­
nej sytuacji m iędzynarodowej. 
Prezydent nie podał kiedy się od ­
była rozmowa, należy jednak przy 
puszczać, że miała ona m iejsce p® 
wczoraszym  bankiecie, gdy król 
spędzi! godzinę sam na sam ż Roo 
seveltem  w gabinecie prezydenta 
od północy do godziny I -e j rano.

P A R Y Ż , 9.6. P odczas śn ia d a ­
nia, w yd an ego  przez grupę p a rla ­
m entarną fra n cu sk o  - polską  w 
h otelu  „C r illo n "  w y g łos ili p rze ­
m ów ien ia  m in ister B onnet i am ­
b a sa d or  R. P  w  P aryżu  —  Łuka­
siew icz .

M in ister B on n et w yraził się na 
w stępie z uznaniem  o d zia ła ln ości 
gru py  fran cu sk o  - p o lsk ie j.

W  dalszej części sw ego przem ó­
wienia min- Bonnet podkreślił 
trw ałość przyjazm  polsko - fran ­
cuskiej oparte i 'n a  podobieństwie 
losów  obu krajów , bojusz polsko- 
francuski leży w naturze rzeczy 
i jest zapisany w historii i w  du­
szy- obu narodów W r, 1921 na­
dano sojuszow i tylko jeg o  form ę 
prawna Stanowi on jedną z pod­
staw polityki europejskiej.

S olidarność* fra n cu sk o  - p o l­
sk ie j brak b y ło  n atu ra ln ego  uzu­
pe łn ien ia  w  p ośtaci w sp ó łp ra cy  z 
A n g lią .

„Z  za dow olen iem  stw ierdzani, że 
po naszych  rozm ow ach  przeprow a 
dzon ych  w  L on d yn ie  podczas p od ­
róży  prezyd enta  L ebru n  W ielka 
B rytan ia  zdecyd ow a ła  się za w ­
rzeć układ w za jem n ej pom ocy  z 
P olską , ża d en  akt dyplom atyczny  
nie m óg ł lepiej za cieśn ić  w ię z ó w  
m iędzy F ra n c ją  a P olską . O ba 
kra je, jak to p ow iedzia ł p rem ier 
D a la d ier  w .K w ej m ow ie k w ie tn io ­
w ej, udzieliły  sob ie nat.yehmia 
stowyc.h i bezp ośred n ich  gw a ra n ­
c ji p rzeciw  g roźb ie  bezpośredn ie j 
lub pośred n ie j, k tóre naruszałyby 
ich in teresy  żyw otne. Pol»ka w ie 
zatem , że w razie  naruszenia je j 
praw może liczyć n ic tylko na swo 
je  własne przysłow iow e bohater­
stwo, ale i na nieograniczoną p o ­
m oc Anglii i F ran cji".

W  od p ow ied zi am basad or Luka- 
s iew icz  pod k reślił, że trw ała  przy 
jaźń francusko - polska opiera się 
na w spólnych ideałach w olności.

za którą Polacy wałczyli nie tylko 
u siebie ale i zagranicą. V/ 19-tym 
w ieku nie było ani jed n eg o  ruchu 
w o ln o śc io w e g o  w E u rop ie  i ns 
św iecie , w którym  P ola cy  nie bra­
liby  czyn n ego  udziału.

P od n oszą c  w dalszym  ciągu  do­
n iosłe  zn aczen ie  so ju szów  P olsk i 
t  F ra n c ją  i A n g lią , am b. Lukasie- 
wic.z zakoń czył r ig s ię p u ją rn r  o - 
św ia d e ze n icm :

Dokładne znaczen m sojuszu 
polsko - francuskiego zostało wy- 

, raźm e określone przez premiera 
Daladier w jeg o  uroczystej dekla­
racji z dnia 13 kwietnia r., b. na 
którą pow oiał się minister B on­
net.. C ałkowicie solidaryzuję się z 
tą deklaracją. Od roku 1921 F ran­
c ja  m ogła i może nadal liczyć 
zawsze w każdej próbie narusze­
nia jej n iepodległości lub je j praw 
na natychmiastową i skuteczną 
pom oc P olsk i".
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(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — W gr- na ostatniej stronie — 70 er W dodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — I zł Nekrologi 30 gr Komunikaty t wyjaśnienia — 1.50 zt. opisy specjalne 
— 3 zl.. lekarskie M gr Drobne po 20 gT za wyraz, duże U tery <n ogłoszeniach „drobnych-- Uczy sie za oddzielne 
wyr-zy tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N .ł , a komunikaty — wyjaśnienia cyfr, 
(K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dzlal ogłoszeń: Nowy Świst 19 m l, T olctro t»luro czynne oa  godi 9 rano do 4 po noł Tel 224-40

„ „ „uhhanetidrd rvn 11 tT/DTTi 3 J «Ti "7 dziai graniczny. fnformacje . polityczne 1 sprawozdania sądowe. Antoni SrperUch — dzla1 gospodarczy 1 mlejsld. Stanisław Włodek — Informacje t depesze nocna, 
A ^ r z t jTptodowski^ — dz;al^prowtncTonalnv owy l^kademickl Witold Domański _  d-.-n kulturain- S t a n i k  c Ł l .  kierownik dz,alu ogłoszeń.
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